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K U R Y E R  L I T E W S K A
w m n ie we Srzodę,dn.$K.jierpnm  , ,  ,8» , roku.

W I A D O M O Ś C I  k r a j o w e .
W i l n o .

JXV. Jenerał tirabia von d er  O sich  Sachen, 
wódz naczelny pierwszego w ojska, przybyl 
tu  dnia i  t. m ., około godziny 3mey wieczorem. 
W ysiadł na ulicy święto-jańsLóy, spotkany z  ho­
norami wojsko wemi Po przyjęciu powitania zgro­
madzonych jenerałów, udał się pieszo do pałacti 
z oddaniem wiżyty JW . Jenerałowi Wojennemu 
Gubernatorowi Rymsktemu K orsakow u , zfcąd po­
wrócił do przygotowanego dia siebie domu JO. Xią- 
iącm  Senatora Ogińskiego,

Gazeta petersburska akademicka z dnia 26 lip» 
ca ogłosiła następujący najwyższy dyplomat: 

e B o ż e y  Ł a s k i
M Y  a l E x a n d e r  i ,

Cesarz i Samo władca W szech Rossyy, 
i t. d. 1 1. d. i t. d.

Naszemu Rzeczywistemu Radcy Stanu, Li* 
tewskiemu Dyrektorowi poczt, B u c h a re k ie m u .

Diugoiettua służba wasza, tudzież odznaczając* 
się czynność i gorliwość ku tvey, p n  i  hac*e!- 
r.ą z^icrzohncść v;-aaś-ęz**ś«pia.dc**«- , z-;; i oetły 
na was uwagę NAszg, na o kazanie którey m ym i- 
łoścswiey mianujemy was kawalerem orderu ś* 
A n n y  pierw szej kiassy, którego przesyłające się 
tu  znaki rozkazujemy włożyć na siebie i nosić 
podłtig ustawa

Na autentyku podpisane własną Jego Cesarskiej 
Moś.-i re;ką tak: A l e x a n d e r *
W Carskitłm Sield 
dnia 17 lip ca 1821 r.

PrZeż najwyższy dyplouiat teyże dstty, rze­
czywisty radca stanu Sanki petersburski dyrektor 
poczt, B ułhakow ^  mianowany kawalerem orderu 
ś. Włodzimierza 2giey kiassy wielkiego krzyża.

Przez Najwyższy dyplomat te jże  datty, rze­
czywisty radca stanu, itto&kieWskz dyrektor poczt, 
R u tk o w sk i , mianowany kawalerem orderu ś. A n n y  
pierw szej к'Ь-ssy.

Frzenóy^ ietebnieyszy metropolita moskiewski, 
S era fin i)  miarowany meUcpohtą nowgorodzkim* 
esnkt petersburskim, rstrnskim 1 irlandzkim , oraz 
archtmandf) tą  klasztoru alex 2 ndr o -news kiego ś. 
T ró jcy .

Podług gazety senackiej z dnia 25 lipea: Przez 
Najwyższy dy piernat z dnia 11 czerw ca, prze­
wielebny Тео/ i l a k t , ex«rcba G ru z ji, metropolita 
kartahński i kachetmsKi, mianowany kawalerem 
orderu ś. W łodzimierza  iszey /kiassy*

Przez Najw yższe ukazy J. С. M. do Rrządzą- 
ćego Senatu, wydane r. 1822:

D n ia  6 czerwca* Radzca dworu Suchow , 
nadzorca izby sądu cywilnego w Symbirzu; oraz 
zostający: w cksterynosławskim rządzie gubernia!» 
cym sekretarz gubermalny K u d ry c ze w sk i iczem - 
barskim sądzie powiatowym archiwista, rejestra­

to r kollegialny Śmimow, przy Uwolnieniu zupełnie 
ze służby, dla podeszłego wieku i słabości tdrow 
Wia, W nagrodę 4 oletoiey oiepoślakowauey służby, 
Otrzymali w p tn s ji dożywotniej pobieraną dotąd 

<8;
'le y lt dały, Podpółkownik Dudyszkin, prze* 

znaczmy ca dozorcę d j wód m .neralim  h kau-> 
kask.ch, stosownie do ukazu z dnia 29 p .ździer- 
iuaa 1809 r. m inow any radcą kollegialnym. JF 

D n ia  i  Ъ czerw ca. Sekretarz mag;str*tu n y * j 
sta R y b iń sk a , M ch-ł T i u m e n t w , zostający 
lat 55  w kanonii ryi mag »tratu, a ob ;wiązki 
rażuieyśae od lat 27 ch - чіеbiiie sprawujący, I  
stał wyjęty ze stanu kupieckiego, * którego p f f  
chudzi, lo trz  mał rangę i 4 kŁ ssj. ”

J e y i e  d a tty . Zostający w kaocellaryi pomia­
ru, starsi m ierniej , radcy tytularni: Grzegorz 
J ljin , Dymitr Lub m t Teodor R e sze tn lk o w y Miko- 
b y  Bartoń^ Miteuiz Szw iecow , Symon Iaakow , 
G rze g o rz  Twanoufy Mich»! K a rta s te w , Michał P er. 
m ta ku w , Mikołaj B u ze n o w , Alexander T ra n ó w , 
Sy /n -n T ra w in  i  Grzegorz P o m era n co w y na mocy 
ko it.rrnowauey d. 10 grudtim 18 .9  r.
В-хау i  ństwa< podmesićm do rangi 8mey kiassy* 

M  20 czerw ca . Dozorca N t w kiego sspi- 
tsla wojskdwego rangi gtey kiassy, JanoteiA/, pod* 
niesiony do 8mey kiassy*

D, 28 czerwca. i-tbs lekarz skopinskiegą 
st»d- kom wojskowy h Falchowski, mianowany 
assesore n kolleg «lnynil

D 5 ńpca. M cłunik inżynier osad wojsko* 
w ch, Szjchardm, podniesiony do rangi 8m ej 
llas»>.

da<y. Radca stanu, Лп/ег, medyk kór» 
pusowy osid wojskowych, mianowany rzeosywi- 
stym r«dcą stanu.

R ądząey Senat przez ukaz okolny e dnia i 4 
czerwca obw eśc ł, iż Hr*b a Nesselrode, radca 
tayny, sprawujący m im sterjum  spraw zagranio*. 
nych, powróciwszy z obcych krajów, stosownie do 
N ajw yższej woli, objął sprawowanie pomienicne- 
go ministervu m.

Podług Ruskiego Inwal da * dnia аЪ lipoa, 
Utnani są wice-konsulami duńskimi: w Odessie: 
Ab xander Montowani, w  Taganrogii Baltazar D ra -  
szko w ież , w Teodozji Au. A m o re tłi; takoż J. K. 
Faben ajentem i expedytorem konsulatu jenerał- 
nego hiszpańskiego w Kronsztadzie.

Przeź osobny dodatek do Ruskiego Inwalida, 
ogłoszona prenumerata na dzieło pod tytułem: 
Zycie i Dzieła Hrabiego Mateusza twanowiczd 
Płatowa, przez Mikołaja Smirnego, dedykowane 
N. Cesarzowej Maryi Federownie. Drukować 
się będzie w Moskwie w drukarni Seliwanowskiego. 
Cena ekemplarsa na papierze welinowym 20 r., 
na białym i 5; z przesłaniem do innych miast: na 
papierze welinowym 2 2  r., ńs białym 17. W yy* 
dziś w październiku r. t.



1Curs petersburski d. 22 lipos: dukat boli. bo\/y 
а з , r ., s tity  11 r . 80 kop.—  Zmiana, кЫ а 2 
r. 89 k. Z Іана srebra 2 r . 79 kop.

Nv ostr/jący dochod komnmsyi umorzenia dłu­
gów: W  assygo. - * P° 10571 procentów

brzęczącą monetą. 77i j

A xj s т  R y  A.
^  Gaz. Warez.) Wiedeń dniaZo lipca. Xiąr> 

ię  Rsichsztadt, syn Napoleona Bonapartego, 
sie unie 2 / b. m. pierwszy гах 

oiyeitU m i swymi w grubey « lo b ie ,  na nabo. 
iem tw ie w kaplicy zamkowey w Srjionbrunn. 
Oświadczył życzenie, aby w kościele nied.le-
k.0 Schbnbruim odprawiły się cKekwije za a u- 
Szę jego. Wiadomość o zgonie Napoleona 
puściła w niepamięć wszystko z ło , które 
z rząd z ił, a publiczność na grobie jego oddaje 
sprawiedliwość wielu czynom, które dawniey ga- 
nijg Uczucie słuszności i moralność narodu me* 

ieckiego, wszędzie się zapewne w podobnym spo.
,ie okażą. (G .B )

Tryeit dnia 2 o lipca. Odebrane tu listy od 
wory znakom:tey osoby «  Zante  donoszą, i i  
feoy zajęli Adryanopol, drugą stolicę Tcroyi eu- 
„peyskiey, w prówmoyi Roraelii, mającą i 3o ty - 
роу ludności, i tylko o 55 godzin drogi od Sfam- 

Ъ>Ы cdlfglą. Zdobycie to kosztowało grekom 
go,,O ludri, k tó riy  polegli, a między mmi jest 
ien rał dowodzące Duroc. (Wiadomość ta (do- 
*da e gazeta berlińska) potrzebuje potwierdzenia:)

1 p 0 saniechacem cblężeniu /Uf, Baszy Janiny, 
yeoysko tureckie pod dowództwem B ija  Baszy 
podzieliło się na różne korpusy i cofnęło.

K zda okolica, ktbrędy grecy przechodzą, da- 
U  im pomoc. Gdy niedawno szli przez bray 
Kara Ѵагіа, gdzie jescze ta rć ?  mają przewagę, 
Д ,stali się na góry Moglina, i tamecznych one. 
szkańców znaleźli uzbrój >oych. Zaymują dawne 
miasto Telia, które jest nayważmeyssem stano- 
piskiem  do działań przeciwko Tessolonice. lM:e- 
h ik z  tam przeszło 20,000 bogatych ż y d ó w ,  k t ó ­
rzy tw ierdzą, i i  naczelny ich rabin ma jescze 
\v so.howamu pierwiastkowe tablice z przykaza­
niem Во »к?ё w, roszczkę Aarona, naczynie z man­
na na pusczy i t. d, . ., «

Odebrano tu  wiadomość z Ліехапагуі, іг 1М И  
zowie przy górze Libanu powstali także przeciw­
ko fcurkom.

T  U R c Y A.
(z Gaz. Warsz.) Od granic tureckich dnia s 4 

lipca. Donieśliśmy już o straceniu dragomana 
(tłumacza) M m csi w Stambule. Stało się to w spo­
sobie supełnie tureckim. Iuternuncyus® austry- 
acki rozmawiał z nim w  dzień śmierci n Reis-Ef- 
fend.go. Podczas rozmowy, weszło dwóch Ka­
p c iu  Bassów (przełożonych, nad odźwiernymi) do 
pokoju; wywołali tłumacze, oświadczając, iż ktoś 
ohoe z nim mówić. W yszedł, a internuneyus* 
czekał długo na jego powrót. Co gdy we na­
stąpiło, pożegnał Reis-Effendego, i wychodząc 
u jrza ł n ieśc iś liw ego , któremu głowę przy 
drzwiach ucięto.

Potęga morska greków dokazuje coraz więoey 
na archipelagu, zwłascza od czasu ustanowienia 
rządu centralnego w Bydryi. Zdobyła Tesaalo- 
nikę przy pomocy macedończyków, którzy dzia­
łaniom iey od strony lądu pomagali. N10 więc 
nie potrafi już wstrzymać postępu woyska grec- 
kiego ku Traoyi.

Osobliwszy wypadek, potrzebujący jednak po-

tw ierdienia, zdarzył się na wyspach Milos, Naaos 
i Parot, T urcy będący n ni d vóch okrętach, za­
branych przez kapry greckie pr*y Dard tae Iłach, 
przyjęli wiatę chrześcijańską, mówiąc: Bóg opu­
ścił Muzułmanów, i odwrócił twarz swoję od lila - 
m izm u; wolimy więc udać się do Boga chrześcian, 
który teraz wielką moc swoję okazuje.

Następujące sczegóły należą do dziejów o lo­
sie świętego hufca greków, który chwalebną śmierć 
poniósł za wiarę i oyozysnę. Gdy turcy w zna­
cznie przewyższającey sile zbliżyli się do wspo­
mnianego hufca, wystąpił synowiec zamordowane. 
go Pafcryarohy Stambulskiego* Grzegorza, i mml 
do towrzyszów swoich mowę, zachęcając ich, aby 
okazali świstu, iż nie są neapolitaiiozykami, i wal­
czą za świętą sprawę. Oświadczył, iż powinni 
pamiętać na dawnych bohatyrów greckich i pod­
nieść upadłą sławę oyczyzny. Młodzieńcy 
przejęci zapałem poszli z ochotą na śmierć. Ż a­
den się me zachwiał. Ruszyli w ściśmonych sze­
regach przeciwko nieprzyjacielowi, i  koleyuo po­
legli. Inni, którzy pozostali, unikając męczarni- 
tureckich, sami sobie życie odebrali. W  odezwie 
greków do eurcpeyczyków wyrażono miedzy in ­
ne mi: „ I my także należymy do społeczeństwa 
chrześcijan; i za nas Zbawiciel na krzyżu krew 
swoję wylał, a ziemia grecka pokrywa kości ty lii t 
świętych apostołów i męczenników/’ $

Gazeta ryzk* Zuschauer zawiera z Odessy, 
dnia 7 lipca. Ocźekują tu z wielką niecierpli­
wością sku tku , jaki sprawi wysłana już katego­
ryczna odpowiedź dworu Rossyyskicgo na za­
skarżania się Porty przeciw pudowi ros- 
syyskiemu , Baronowi Strogonow. Grecy mieli 
znowu zabrać na Archipelagu 9 ęk r# tów tu re­
ckich, z drugiey zaś stronv miały s^ę także uka­
zać na wodach M- rei okręty algierskie.

Od granic Multan dnia i 4 lipca. Święty 
hufiec, który wiele ucierpiał, nie jest przecież 
zupełnie znuczonym. Był godnym Jeps/dgo losu.

Pojedyncza oddziały korpusu Ypsyl.ant.cgo przy­
bywają' co chwil* na granicę austriacką, gdzie 
doznaią dobrógo przyjęci». W iele żołnierzy, a na­
w et off ćerów jest w bardso btednyńi stame. (G.B.)

Smyrna dnia 17 czerwca. Bśsza tuteyszy 
chciał nadaremnie utrzymać władzę swoję; pospól­
stwo rozkazywało i wszystkich greków zabijało. 
Wiadomość o spaleniu przez greków okrętu li­
niowego niedaleko Mitylene, bardziey jescze po­
budzi tarko w do zemsty. Zdaje się , iż stałość 
Pana David, konsula francuskiego, i kapitana Ker- 
grist, który dowodzi fregatą fraocuzką w tutey- 
szych okolicach, zapobiegła spslenm części miasta, 
gdzie chrześcijanie mieszkają. Floita grecka, u* 
zbrojona w Hydryiy Ipssra i Spezia, chce opano­
wać tuteysze miasto. Cbrześcianie, bojąc się, aby 
nie wpadli we dwa ognie, opuścili miasto, i schro­
nili się na okręty wojenne i kupieckie, co nawet 
konsulowi® uczynili. Kapitan Kcrgriat pisze w tey 
mierze: „ Zabijają tu greków*, dotąd >ednak sza­
nują francuzów w Smyrnie. Przyłożyła się do 
tego fregata angielska Medina, która we wszyst­
kich trudnych okolicznościach ze mną się łączyła. 
Konsolo wie wszystkich narodów są w porcie ze­
wnętrznym pod moją opieką.”

Kapitan inney fregaty frtlnouzkiey krąży przy 
brzegach Morei i wyspie Kandyi.

Przyjął także konsulów zagranicznych, którzy 
z palącego się miasta Patras uciekli.

Inny kapitan okrętowy francuski spotkał na 
morzu blisko 4o, okrętów k rodzinami greckiemi, 
które uciekły z miasta lwaliif zburzonego prt?*



t t i r k ó w ,  Ш г ж у  t a k i e  w s t y s t k i c h  m ń y t k ó w  n a  
wyspie Rhodus pozabijali.

Dnia ^g Zabijają tu wszystkich greków,
ormianów i chraseścian. Rozpustne pospólstwo 
powodowane fanatyzmem >. chciwością łupu, bu­
rzy  wszystkie kościoły chrześcijańskie. Rachują 
juz preenło 12,000 chrześcian, którzy zginali od 
sztyletów muzułmańskich. Barbarzyńcy nie tają 
Się z obmierzłym swoim zamiarem, zupełnego wy­
tępienia wiary chrześcisńskiey. Lecz jakież ztąd 
będą skutki dla Smyrny? Cały handel lcwancki 
upadnie, na czćm wszyscy kupcy tfcteysi niezmier­
nie stracą. —--- ———

W Y S P Y  J O N S K I B
[z Gaz. warsz.) Korfu, dnia 1 iipca. Pewny 

podróżny, który udał się do Grecyi, słyszał tam 
następującą pieśń żałobną, po poległym za oyczy- 
znę młodzieńcu: „ Matki, żony, rzucaycie kwia­
ty na grób jego. Przestał żyd, jak róża messeń- 
ska, którą w iatr południowy z liści ogołocił. Du* 
mny zwycięzca szydził z niego. Rońcie łzy, wzy- 
waycie zemsty, którey godzina wktótce wybije. ’ 
Inni zaś śpiewali: „ Gdzież jesteś groźny Tezeu~ 
szu? W zvw a cię rodzjane miasto w smutku po­
grążone. Czy powrócisz niezrównany zwycięzco? 
Czy powróciż zwycięzco, КгеЩ  abyś widział ty ­
ranią panującą w  oyezyźnie twojey ? Pałając gnie­
wem wzywasz greków, aby się za ciebie pomści­
li, Ateńozykowie, sławni z mądrości za czasów 
rzeczypospolitey, cóż się stało z wami? Rządzili­
ście rozsądnie ziomkami; usczęśliwialiście dzieci 
atemfcie, i umieliście filozofiją utrzymać w  obrę­
bach roztropności. Powstańcie synowie Grecyi, 
i wcłaycie jednomyślnie, aby eczęśhwość ludzka 
pod dogodnemi prawami coraz bardziey wzra-
etała.5* --------------

A n g l i a .
» (z Gaz. warsz.) Londyn, dnia 21 lipca, Kró­
lowa, iak wiadomo , pisała do arcy-biskupa kan- 
tuaryyskiego, iż chce bydź koronowaną w kilka 
dni po koronącyi Króla, a to dla osozędzenia po­
wtórnego wydatku, któregoby nowe przysposo­
bienie wymagało. Arcy biskup odpisał, iż w tey 
mierze nic bez wyraźnego rozkazu K ró­
la uczynić tiie może. Nie prsestaiąo na tey od­
powiedzi Królowa, posłała do Lorda • Sidmouth d. 
19 b. m. list w następuiącey osnowie:

„Królowa uprasza Króla Jmci o przyśpiesze­
nie odpowiedzi na list jey do arcy-biskupa kan- 
tuaryyskiego pisany, w którym domagała się bydź 
koronowaną w następnym tygodniu po korona- 
cyi Króla. Nie chcąc Królowa żądać od naro­
du nowych w ydatków , spodziewa się, że Król 
po publioznem zawstydzeniu, iakiego dziś rano 
do&nała, nie zaprzeczy jey prawa koronowania 
się w przyszły poniedziałek, i zechoe rozkazać 
arcy-biskupów i, aby podług jey życzenia, dopeł­
nił tego świetnego i uroczystego obrzędu. O- 
rnaymuje oraz Królowa swóy zamiar zwiedzenia 
Edinburga w czasie podróży Króla do Irlandyi.*6

Na to odpisał Lord Sidmouth w krótkich 
wyrazach, że gdy małżonki królewski-г tego kra­
ju nie miały n gdy prawa oddzielnie bydź koro- 
nowanemi, dla tego Król nie -<idci powodu w y­
dania rozkazu w tey mierze.

X ią4ę Athoil, jako Lord wyspy Man, w dzień 
koronaoyi, po stole, oddał według dawnego zwy­
czaju, dwa oswojone sokoły. Ptaki te ubrąne 
były po myśliwsku i siedziały spokoynie na rę ­
ku Xiążęcia.

Gdy po skończoney uczcie keronscyyney,
K r ó l  o d d a l i ł  s i ę  *  s a l i ,  w s z y s c y  p o s z l i  h u r m e m  *

galery! na środek Ы 5 i do stołu królewskiego, 
w celu rozebrania pozostałych chłodników i o- 
trzym ania czego na pamiątkę odbytey uroczy­
stości. Powstało więc takie zamieszanie i natłok, że 
tylko kosztowne ubiory parów i innych osób, różni 
ły  ich od pospólstwa. W ielki podkomorzy i inni u- 
rzędnioy koronni zasłoniwszy stół królewski,» wiel­
ką trudnością potrafili ćcaliu słot* i srebrne na­
czynia; miitio tego jednak uniesiono z tryumfem 
złote i srebrne łyżk i, pubary , salnśczki i L d. 
Żony nawet parów me wahały się sięgać ręką 
po podobne zdobycze; nawet jeden z duchownych 
angielskich, który złoty puhar d i kieszeni schował, 
-eostałprzez oficera służbowego na uczy nku słupany, 
a potem nogami w у szturchany i z sali wypchnięty. 
Ledwió godzinie gtey udało się dozorcom oddalić 
ludzi z ssl>, którą zaraz zamknięto. Dla go­
rąca, kilka dam zemdlało; w liczbie ich była Xię- 
zna Esterhazy.

Pani (Jatalarń da jutro ostatni koncert, z któ­
rego cały dothod przeznaczyła na wystawienie 
szpitalu westminsterskiego. Dziś powtórzono w 
opactwie westminsterskiem wielkie oratorium kor
ronaoyyne. -

Ananas, ważący prseszło 10 funtów, był W, 
dzień koronącyi na stole królewskim.

Gdy arcy biskup kładł koronę na głowę Kró­
la, co w ystrzały działowe zgromadzonemu ludo­
wi ogłostły, Pan Green, wsiadłszy zaraz w łód­
kę balonu napowietrznego, wzn ósł się w górę 
przy okrzykach niezliczonego ludu, a podnosząc 
się z nie w v powiedzianą szvbkóścią, wkrótce zni­
knął z oczu. W e dwie gadziny spuścił się na 
ziemię o kilka mil. Pan Green opowiadał, 
w f  razie wzneśz' ^ia się, łódka, w którey siedzia^ 
nieustannie się kołysała na wszystkie s ro n y , cc 
przypisał ciągłemu strzelaniu z dzLł 1 okrzykom 
ludu. Mówił także, 1 i  z trudnością stał w łód­
ce; żc trudny miał oddech, dla sz bkości z jaką 
lotem ptaka wzbiiał się na pow ietrz ; i* jednak 
mimo tego, odetknął z trudnością butelkę fran- 
cuzkiey wódki, i wypił za zdrowie Króla, w chwi­
li gdy miarkował, że już korona znayduje się na 
jego głowie.

W ielki kanclerz wywinął nogę podczas ко­
гопасѵі, i nie wychodzi z domu. —  Pewny dość 
brudno ubrany turek, pokazał się w loży posłów; 
zagranicznych; mienił się synowcem posłi per­
skiego, i rościł sobie prawo do mieysca między 
posłami w sali koronaoyi.

Gazeta Times doniosła w ozoray, j ż  pewny 
officer szkocki, stojąc w sali obiadowey pod ko­
lumną, obciął wystrzelić z pistoletu do Króla, 
czćm pewna dama tak się przelękła, iz go stra­
ży przytrzymać kazała; pokazało się a to li, ze 
pistolet nie był nabity. Inne gazeta czyni w tey  
mierze uw agę, że dama ta powinna była wie­
dzieć, iż officer szkocki nie jest nigdy zupełnie 
uzbrojony, jeśli nic ma pistoletu za pasem ; ga­
zeta zaś Kuryer dodaje, iż tym szkotem był nie­
jaki M. Nanghten, który jest dobrze znany z po­
dobnych postępków.

W  dzień koronącyi pospólstwo w Newcastle 
rozerwało pieczonego wolu na kawałki, któremi 
rzącało na urzędników mieyskich i polieyentów. 
Zburzyło oraz fontanny, z których zamiast wo­
dy, piwo wytryskiwało.

Pospólstwo Londyńskie powybijało d. 19 b. m. 
okna Xiązęciu Esterhazy, posłowi sustryackiemu.

Między papierami przywiezionemi niedawno 
z wyspy S. Heleny, a po zmarłym Napoleonie 
pozostałemi, inaydowała się jedna paka własno-



ręcznych pism jego, adressowana do Cesarza au* 
stryackiego. Je&erał B er tra n d , powierzając tę 
pakę oficerowi angielskiemu, odebrał od niego 
słowo honoru, że ją odda osobiście posłowi au- 
etryackiemu w L o n d y n ie , lub inney przez tegoż 
posła umocowanej? osobie. Margrabia L o n d o n - 
d e r ry , zaraz po przybyciu okrętu z Letni papie­
ram i, prosił Xięcia E sterhazego^  posła austrya* 
ckiego, aby tę  pakę prosto z okrętu zabrał do 
siebie, lub żeby kogo innego do tego upoważnił* 
W ym ówił się jednak wspomniony Xjążę, czyniąc 
uw^gę, iż przyjacielskie stosunki dwór o austrya- 
ckiego r. angielskim, nakazują tak ścisłe zaufanie 
w tey  mierze, iż te pisma bez ©aymnieyszego na* 
snysłu życzy sobie odebrać z rąk Margrabiego 
L o n d o n d e rry , i prosi oficera, który je przywiózł* 
aby je łożył u ministra angielskiego* Odesłano 
już 'te pi*mą do W ied n ia *  Powszechnym jest do- 
tu kiem, iz zawierają testament i zapis młodemu 
Xiążę>m reichstadskiemu, synowi N a p o leo n a  B o ­
n a p a r te  go .

Pewny szanowny Niemiec, który dnia 10 ma­
ja opuścił wyspę s. IJę len y , opowiada jcscze na- 
atępnjąee sczcgóły o ostatnich chwilach życia 
N a p o le o n a . W  nocy z dnia 4 ńe 5ty maja. N a ­
po leon , który od niejakiego czasu me wątpił już 
o niebezpieczeństwie życis swego, uczynił między 
godziną iszą i sgą wszystko, czego religia po mm 
Wymagała, a do czego z największą przysposobił 
8?ę rożwagą. Dnia 5 maja zrań a rzekł do swych 
lekarzy : P o p e łn iłem  w ie le  błędów , n a w e t n ie k tó -  
r e  w ystęp k i. L e c z  n ie  p o ch o d z iły  z  m eg o  serca) 
m u s ia łe m  się  ich  dopuścić . U m y sł rnóy n ie  b y ł
d o ić  d o jr z a ły  5 s ła w a  m oja  p r z e w y żs z a ła  m o je  
W ia d o m o śc i. N a d to  w y c h o w a ł а m ъ ię  we F  a n c y i, 
■która je s t  k r a je m  hon o ru , m ę s tw a  i  w ie lkości, ale  
r a z e m  n a y w ię k t te y  lekko m yśln o śc i Około cod&i? 
lny 5 t«y po pęłudrm zaświeciło słońce w poko­
ju jego, i chciano zasłonić dkna firanką. N i d  N ie !  
ryekh n iech  t a i  będzie. P o zw ó lc ie  m i  jescze  u* 
c ie s z y ć  się  d o b ro czyn n ym  św ia tłe m  d n ia , p ó k i w ie­
c z n a  n oc  d ta  m n ie  n ie  p r z y jd z ie .  Dopełniono roz­
kazu jego. Z o b a c zy c ie  (rzekł dalej) ze  z  o s ta ­
tn im  p ro m ien iem  sło ń ca  u> tern m ie y sc u , w yzio n ę  
d u c h a . A ch ! n ig d y  n ie  b y łem  c k ró tn y  z  c h a ra k te ­
r u  m efco; o ko lic zn o śc i u c z y n i ły  m ię  ta k im ; n ie  
m ia łe m  s iły  do  ich  p o k o n a n ia ; b y łem  o ra z  oto­
c zo n y  z ły m i  doradcam i. Odpocząwszy potem chwi­
lę, podniósł się meco z wielką trudnością i rzekł: 
U b ierzc ie  m ię  te ra z  ja k  d a w n ie?  m ó w iłe m , bo 
n ied łu g o  będzie  c za s* Pośpieszono się według
żądania jego; włożono nań mundur marszałkow­
ski, zrobiony roku 18 14. Po ubraniu , co (jak 
sobie łatwo wystawić możo&) z wielką trud.io- 
kcią nastąpiło, pokazał na zwierciadło, którego 
przez 4 miesiące Wcale nie używał, mówiąc: R a ź  
ty lk o  sp ó yrzę . Podano mii zwierciadło. T a k! ja  
to  jes tem / zawobł, k tó ry  b y łe m  p o stra ch em  w szy ­
s tk im . Z y c ie  n a  skrzyd ła ch  leci do sw ego t n i • 
« c ie n ia ; w id zę  to ; p r ze c ią ż  u m iero fn  w  m u rJ a rz . ' 
m o im . B y łe m  n iesc zę ślin  szy , a  m l i i i  s ą d z ić  т о - 
In a ;  b y łe m  ig ra s z k ą  ba łw anów  teg o  n iep o h a m o ­
w a n eg o  p o lity c zn e g o  oceanu. P rócz teg o  z o s ta ­
łe m  zd ra d zo n y  i  p r ze d a n y . Tym czasem zaczę­
ło zmierzchać. S ta r a jc ie  się, rzekł, a b y m  u m ie ­
r a ł  ja k  Cezar! u rzą d źc ie  w szys tko ; u c zyń c ie  m i  tę  
o s ta tn ią  p rzy s łu g ę . Stało się tak lubo mało co, 
•Ibo mc woale me potrzeba było zrobić. T era z\ 
rzekły w o ysko  je s t pobite., a le  honor oca lony! n ic  
n ie  p o tr a f i  m ie c z y ć  tego  o s ta tn ieg o  zasobu* Po- 
Wiedział potćm : D a y c ie  m i k ilk a  k ro p li u lepka  
je s t  to  r z e c z  o s ta tn ia , k tó re y  n a  te y  z ie m i  u ży ć

m o g ę!  Dano mu; nie wypił nawet pełney łyżeczki 
od herbaty. W d zźęczn o ść  i  p a m ięć !  zawołał bo­
lesnym głosem, Ja  i  w y ! i znowu po kilku se­
kundach odezwał się: B o g  w szystko  p r ze b a c za ją ­
c y  i  n a y lito śc iw szy  b ierze  m ię  do sw ego  p r z y b y ­
tku . P r z y ja z n y  a n io ł zb liża  s ię ; bądźcie  zd ro w i  
p r z y ja c ie le  i  to w a rzysze  bojów ; ż e g n a m  w a s n a  
w iek i!  I  tak skouał bez jęków i ciężkich west­
chnień. Śmierć godsi wszystko, a grób wszy­
stko zamyka.

N I E M C Y .
(« G a z. w arsz  ) O d  brzegów  M en u , d n ia  а 5 

l ip c a . Odebrane w F ra n k  fo rc ie  listy kupieckie 
z północnych okolic donossą o zakupowaniu tam 
wielu artykułów, zkąd wnos ć można, i i  się czy­
nią uzbrajania do woyny. Saletra, ołow, żelazo 
i inne podobne towary, które teraz coraz większy 
mają pokup, podrożały nieco, mimo znacznych ich 
zapasów, zebranych w c ągu Śoioletmego pokoju.

Od niejakiego czasu przejeżdża prze* F r a n k - 
f o r t  wiele gońców do L o n d y n u , W ie d n ia , P e ­
tersb u rg a  i P a r y ż a .

F  R A ił C Y A.
(2 Oat» warty.) Paryż dnia s  i lipca. W czo­

r a j  wieczorem przybył tu Margrabia Casa h  u- 
jo , Poseł hiszpański przy dworze naszym.

Bawiący tu anglicy dali onegday wielką u- 
cztę na obchod uroczystości koronacji Monarchy 
swego*

Umarł tu Xiążę Brogiio, biskup gandawski*
Policja zabrała w tych dniach wiele pisemek 

i rycin tyczących się śmierci Napoleona
Zrobiono tu piękny wizerunek jenerała B e r ­

tra n d , który wielki ma pokup. Sądrą powsze­
chnie, i i  wspomniany jenerał, skazany zaocznie 
na śmierć, otrzyma pozwolenie powrotu z m ał­
żonką swoją do Francji*

Izba deputowanych. Roztrząsanie budżetu o 
poobrach wkrótce się ukończy, tern bardżiey, iż 
wnioskowane sposoby poprawienia jego, mimo na­
w et poparcia iCommissyi bywają odrzucane. W  
lGtym artykule względem zmniej szenia podatków 
gruntowych w 52 departamentach o 13,675,068 
franków, zachodziły niejakie trudności zć stró* 
ny Reprezentansów, którzy obstają za swemi De­
partamentami. Ministrowie p dali ogólną tabęł- 
lęt podług którey ma nastąpić ulga dla różnych 
Departamentów. Między inne mi wzięto pod roz­
wagę wniosek, cżyliby nie lepiey było zamiast 
takow ej ulgi, znieść wcałym kraju trwający do­
tąd podatek wojenny zwany Cenlimes additionels. 
Pan St. Aulaire radził, aby przez zmniejszenie 
podatku gruntowego, nikt. z obywateli nie u tra ­
cił prawa do wyborów, bo inaczej z 8 0 , 0 0 0  ta ­
kowych obywateli, zostałoby tylko 60,000. W nio­
sek ten doznał powszechnego oporti. De wiedzia­
no się przy tey sposobności, że podatek grunto­
wy ze wszystkich departamentów czyni rocz­
nego dochodu 158i milionów 525,осц, z czego 
ubyłoby na przyszłość 154,678,130 franków. Gdy 
nakonieo przystępowano do głosowania,odezwał, się 
PP. Constant, Girardin i Corcelles: N ie będziemy 
głosować! N ie  m a sz  ju i ustawy konśtytucyyney; 
N ie m a sz  Izby! Jakoż lewa strona zachowała 
milczenie- Pan Corcelles mówił w mocnych w y­
razach o sposobie przyniesienia różnym departa­
mentom ulgi w podatkach gruntowych przez od 
dzielne kommissye, radząc, aby członkowie ogól- 
ney Rady do takich komtnissyy nie wchodź-ły. 
Prezes musiał go trzy  razy do porządku przywo*

DODATEK,


